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Baczność! Dziś i dni następnych
w  te in ie  „C  ©  I ł  I  © “

Baczność! i

W I E L K A  L O T E R J A
na rzecz Świetlicy im. J( P I4SUOSKiEG§.

wielka 11 śó zegarków złotych i srebrnych 
brylantowych pierścionków, bekiesza n a  
futrze i moc innych oeniyeh przedmiotów.

Spróbujcie szczęścia!

Kto p o śp ieszy  na le ter ję  do „C orsa8*
1) poprze wzniosły cel narodowy,
2) może za małą kwotę wygrać cenne przedmioty. 

B ile t  n© ie t e r j ę  ty lk o  4 0  rak.
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P@s»rzy]cle Świetlice Żołnierska!
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T E L E G R A M Y .

1  $ lg  S E  V
WARSZAWA 13 11 ( T l .  w bsa .) .  

„Rzeczpospolita” donosi z Paryża: 
Pisma, paryskie uodkreślają zgodnie, 
źe rokowania francusko angielskie 
w dużej mierze uzależnione są cd 
żądań odszkodowania, jak  e nałożo­
no na Niemcy. R o zs trzy g a jc ie  tej 
sprawy związane je s t  wediog opinji 
Angljl z  kw es t ią  ś lą sk a  Górnego, 
od orzynaleźm ścl tegoż bowiem za 
wisłą będzie większa lub m »tejssa 
siła finansowa Niemiec. Z d e e y «  
d a w a n o  s i ę  n ® w ® ł  n i e  i « o  
ł y w e ć  p o s E e d z e n i n  L i g i  H a *  
r o d ó w  w  G e n e w ie  p r z e d

WARSZAWA 12 11 (Pat.) W ydr. 
P rss . Mm. Ser. Z g r  komunikuje: 
Daia 12 b. m. odbyło się w Mi ^  
s te rs tw ie  spraw zagranicznych poste- 
dż in ie  komisji mię kym lntst- jr ja lnej 
do spraw powrotu s Rosji jeńców 
i uchodźców p o lsd e b ,  w m yśl f,r$k- 
t s tu  ryskiego. Rozpatrywano kwe 
s tje  budżetowe. OoiiwIrgo prsce 
przygotowawcze. W ełiec logrora-  
n y c h  sura , j s k l e  p o e M o n ie  
©keja *o$-5s®ni*ot98eniffl p o ­
w r o tu  6 0 0  OOO z n ę k a n y c h  
n a s z y c h  jnń ń w  I u c h o d ź  - 
c ó w ,  p e s łe n o w io n o  po z «  
w y z y s k a n i e m  k r e d y t ó w  
r z ą d  w y c h  nass t e n  o e l  w y  
z n u f izo n y s ii ,  z w r ó c i ć  s i ę  z

Katedra i t ip a  m i s i u  w Szkolą 
narodowe) w Parnio.

PARYŻ 11.11. (Pat.) Z dniem  1 
listopada w francuskiej Szkole N a­
rodowej języków wschodnich nru  
chcmloną została ka tedra  główna
jęayka polskiego.

l i s t a  misja oa iliw a  w igranie 
Isleiasaszo w Polsce.

WARSZAWA 11.11. (Pat.) Duńska 
misja naukowa s pref. Jenseaem  
1 Chr’s tn u s e n e m  na czd a ,  k tóra  
przybyła do Polski w  sprawach 
walki z księgosussem , zwiedziła w 
towarzystwie delegsta  r*ądu pol­
skiego k ilka  miejscowości dotknlę 
tyr.h z ro z ą ,  tudzież stację  leczn i­
czo doświadczalna In s ty tu tu  N auko ­
wego w Puławach,

0  przyspieszenie akcji 
wywłaszczania.

WARSZAWA 12 11. (Put.) Prezy 
ident Rady ministrów Witos o in y ł  
tzerc-g konferencji s prezesem G łó­
wnego Urzędu Ziemskiego p. W il­
i ń s k i m  w sprawie przyspieszenia 
»kej! wywłaszczania m ają tków  na 
parcelację w myśł ustaw y o u f o r  
toia rolnej.

H loizolie leg illit l  ftasiosilej.
WARSZAWA 12.11. (Pat.) Wczo- 

ł*J wieczorem z pewodti 50 cło le ­
ci» 3 ciej r  publiki we Pr&n ji, oraz 
drugiej rocznicy za wiesz nis- broni, 
Pos-ł francuski P.anaf eu, sz f m isji  
Woj ;kowej gen. Niess-1 i kolon ja 
hfcn uska, podejmowali w salonach 
Kady miejskiej reprezentantów  spo­
łeczeństwa polskiego.

K R A K Ó  W  l l . l l .  (Pat.) Z  okazji 
[ocznie f sLCuskicb, odprawiono na-
“oż ństwo żsł>bn@ ss& poi głych 
“rancuiów. Wieczorem w U niw er­
sytecie odbyło się walne zebranie 
Tow. p i lsko  francuskiego.

, Delegaci ssw littj ijtóili LwSw.
LV»ÓW 11.12 (Pat.) Delegaci so­

wieccy, którzy tu  przybyli w osta­
tnich dniach opttścIM miasto.

GDAŃSK 12 11. (PAT.) Uroczy­
stość proMemowanie Gdeń«  
ska jako Wolnego miasta od­
będzie się na samejatnem 
posiedzeniu konstytuanty w 
ponieetlalek n»ibii«$xy o 
godz. 4 papoł. Praze aeedn le­
czyć będzie saatępoa ko-

r o z s t w K ^ g m ę c I e m  s p r m w ^  
p r z y n a l e ż n o ś c i  Ś l ą s k ® .  
K w « a t j ę  o d s z k o d o w a n i ®  z e  
«stwsirey N i e m i e c  o d e o t s O n n  
a ź  d o  m i e s i ą c a  l u t e g o  1921 
r .  S p e e z i f i  w a ć  a i ę  z s t ®  ra 
n a l e ż y ,  ±© p l e b i s c y t  o d b ę ­
d z i e  s i ę  m  p i e r w e z y e h  
d n i a c h  S u teg o .  D e c y z j a  w  
t e j  sp w s iw i  -v. u i s c a y  w a  w  p ę ­
k u  R e d y  A m b a s a d o r ó w ,  k t ó -  
r«a imistmSem w i e l k i c h  m o ­
c a r s t w  r e z s t r z y g n l - »  s p r a ­
wę w  m y ś l  a r t y k u ł u  88 
t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .

g o r ę e y r a  a p e l e m  o  p o m o c  
d o  sp o lee łsc  ń s iw  , I n s t y t u ­
cji  h u m a n i t a r n y c h  i ® s m n -  
r z ę d o w y e h  e r * * o d n e ś n y c h  
I n s t y t u c j i  c u d z o z i e m s k i c h  
u  r m s  o p e r u j ą c y c h .  B d t le  to 
wlalka akcja  ham. . a&rne, do k tó  
rej spełnienia stanąć m as i  cała P o l ­
ek».

D ) Moskwy w sprawach zorgant- 
sow&nia powrotu Poleków wvjedsdc 
spe -'jalna m l- 'a  pod przewodnictwem 
p .  E twarda Zaleskiego. Ns: äb de le ­
gacja pokojowa otrzymała in s t ru k ­
cje, nakazujące ją k n i j  -zybsze sała 
tw ie i le  sprawy powrotu jeńców i  
uchodźców.

—o—

rałswrz® e n t e n f y  S t r u t t .  
Prezes konstytuanty Jwy 
g ł o s i  krótkie py-zemówienie, 
poczem zostenie cna o d r o ­
czona d o  c z a s u  po rot«* z 
G ».mewy d a l o g s s j i  g d a ń ­
skiej.

—o —

Podziękowanie.
Serdeczne okładam dzięki P. Dr. 

Tsi flłuwi Gniazdowskiemu w Cheł­
mie, który weswsny do mojej obło­
żnie chorpj żony troskliwie się za ­
jął jej kuracją i dokonał poważnej 
operacji. Dr. Gniazdowski mimo, źe 
m a prsspełnioną pacjentam i pocze­
kalnię—drogie ty le  chorych w m ie ­
ście codziennie odwiedza i nienale­
żnie cd  tego bieszą czynny udział 
w  wojskowej komisji poborowej. 
Niezmordowany“ ten  człowiek n ie -  
wzyweny odwiedsa w nocy pa 
ejsntów »utykając się po ciemnych 
ulicach Chełma o nierówny bruk.

Dzięki Ci sławny, szanowny I za­
c n y  Doktorze!

Wdzięczny Henryk Nowicki.

Uroczystości narodowe 
we Francji.

PARYŻ. 11.11. (Pat.) Wczoraj 
wieczorem rozpicsęły się  tu  uroczy, 
s toś i 50 leci* R publiki francuskiej. 
Z ( k&zji rocznicy oresydent Mille- 
r sn d  w ydał erędsia nła kawiające 
6 442 osoby, skazane sa różne p rze ­
stępstw». Król angielski wystosował 
z powodu rocznicy orędzie do Mille- 
r sn d a  utrzym ane n  tonie nadawy- 
czaj s&rdscBtiym. Król zaznacza, iż 
sojusz angielsko francuski m a tak  
mocne poustimy, iż w ytrzym a wszel­
kie próby tak  w czasie pokoju, jak  
wojny.

latöi cjwüdj ia tolle ölalmllm.
W I L N O .  10.11. (PAT). Między 

gen. B łachor lesem a g rap ą  d$la­
ła esy białoruskich s tanęła  umowa, 
mocą której zaraąd cywilny na  t e ­
renach zajętych przez s tro ją  naro­
dową obejmują Paweł A le -s luk , 
Slcckscwicz, Abramowicz i D i  wie­
k i  Przystąpili już cni do organizo­
wania służby cywilnej na  rzeczo­
nych obszarach.

i m i ł i l  a is 9 |e | Brai|l.
LYON 10.11. (Pat.) Z K onstan ty ­

nopola d n szą: Gan. WTr»nglel w  
rozmowie z dz ienn ikarz1 ml ośw iad­
czył, iż arm ja jego wtóclła obesnle 
na K ym, trzy rse y  silniejsza, niż 
p rz td  5 cioma miesiącami na  Tau 
rydę.

Mlit M i ]  goMo-neill im ll 
w żucie.

WIEDEŃ 10.11 (Pat.) „N. Tsge- 
bh iti” donosi s  Pragi, źe t r a k ta t  
międ-iy Czech; słów* ją a Polską 
wszedł już w tycie . Ctecho-łowacja 
m a dostarczyć Polsce 35.000 ton 
węgla  i 15.000 ton torf o.

B lj ] ł ic |i  powlatl» trasoffch.
WARSZAWA 11.11. (Pat.) Prezy­

den t roln-strów W itos uds ja  się na 
wizytację powiatów kresowych do 
Włodzimierza W ołyńskiego, Łucka. 
Równa i Kowla.
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Z aoszczęd zon y  1 ,000  
p rzy n ieść  tob ie m oże 1 ,0 0 0 ,0 0 9
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Litwa środkowa.
(Koresp. własna).

O ils o  4 listopada.

Dwa wyrazy — dwa absurdy.
Nie jest ta Litwa, gd jż  w okręgu 

włkfMiilm, najętym prz<z wolska

}en. Żeligowskiego niemasz wcale 
odnośal litewskiej, nie jest ona 

.środkową*, gdyż poją cle to k sie  
prsypassm ć Istnienie trzech przy­
najmniej! krajów o nazwie analogi- 
cśnej. Gdybyśmy nawet Litwą Ko 
wisńską uscsli za Litwę Pęłnoeną, 
pozostaje pytania: a gdzie jest Li- 
tws południowa. Nlf-masa jej, nie 
było i, oczy wiście, nigdy nie będzie.

Autorawie niefortunnego pomysłu 
„Litwy środkowej" wpsowadsili je 
dynie zamęt do umysłów zachodni» 
— turopejskich, które i tak niewy­
raźne tylko mają wyobrażanie o sta- 
sankach w Europie Wschodniej. 
(Dillen w swej świetnej książki o 
paryskiej Konferencji Pokojowej 
ujfe -nm f kt, ’>.s nawet Lloyd Gasige 
nie odróżnia Galicji od Śląska, stu 
dzony podobieństwem nazw tych 
krajó w: „Cilicie* „Silesia"). Wnosząc 
z t-,j nazwy, każdy przeciętny Euro­
pejczyk zachodni przypuszczać bę­
dzie, źe do Litwy " środkowej czy 
jakiej Innej oczywiście większe pra­
wo mają Litwini, aniżeli Polacy. 
Sama mawa te «ly prowokuje oska»- 
rżenie Polski o imperjeiism 1 oska 
lżeni« to z góry usprawiedliwia.

O U m l  nie I Ukraińcach mówiono 
negdyś, źe jest to państwo bss 
granie 1 naród bez języka

Litwa środkowe o tyle jsst podo­
bna do Ukiälny, źe również granic 
ula posiada.

Władza faktyczna dywizji litew­
sko—białoruski ej rozciąga się tylko 
na powiat wileński i ezęśc lińskie­
go. Ale Tymczasowa Komisja Rzą­
dząca dąży do rozszerzenia swej 
władzy na cały powiat lldźkl, no 
wogródzki ! ormiański.

Czynniki wojskowe wysuwają mo­
tyw konieczności militarnych — Li 
twinl — mówią — mobilizują się, my 
z->ś demoblliaujemy. Jeśli nie bę­
dziemy mieli meżnośtl przeprowa­
dzeni«. poboru na większym obszarze 
kr&ju, nie będziemy w sianie sta­
wić oporu atakom ze strony Litwi­
nów.

Jest to motyw pozornie słuszny, 
ale — tylko pozornie.

Zanim bowiem pobór da rekruta, 
s&ś rekrut samisnl się w żołnierza, 
Litwin! mają zupełną możność uży­
cia wszystkich rosporządzalnych sił 
swoich przeciwko jecr. Żeligowskie­
mu.

Tymczasowa Komisja Rządząca i 
poszczególni jej członkowie xastrse- 
gają się usilnie przeciwko zarzutem 
separatyzmu w stosunku do Pdskl.

Gzyuy jednak nie są zgodne ze 
słowami.

Rząd „Litwy Środkowej" ma nie­
wątpliwe tendencję nadania temu 
nowotworowi politycznemu cech od­
rębności quasi psńitwowej.

„Noty” zwrócone już w pierw­
szych dniach po zajęciu Wilna do 
rządu kowic ńikiego, do rządu Rze­
czypospolitej Polskiej, dekrety o 
zwołanie Sejmu, o pobcrze reksuts; 
organizo-punie jakichś „de p.<»tarnen- 
tów spraw zagranicznych”—wszyst­
ko to wskazuje, źe w obecnych kle- 
równikach „Litwy Środkowej” tkwi­
ły nie z gf-słe tendencje federalisfy- 
czae, tendencje do utwerscnla kosz­
tem polskiego mienia i kosztem 
krwi polskiej jakie goś większego 
ciała p< litycznego, icźnymt tylko 
wf,złami związanego z Polską.

Jak wyglądałby w praktyce ten 
związek, mamy przedsmak w pro­
jektach zaprowadzania cenzury dla 
pism warszawskich, lub niedopusz­
czania da Wilna pism, które wyda

ją się niemiło obecnym władcom
Gedymlnowego gro-.'u Dodajmy, źe 
także tendeneje separatystyczne u- 
jKwaiają «?Ię juS obecnie, gdy „w iel­
korządcy* Litwy środkowej «dają 
sobie doskonale sprawę z tego, ża 
bez pomocy Polski ule mogliby ist 
njf ć naw-tt 24 godzin.

C) byłoby, gdyby udsło się im 
istotnie rozszerzy ć na podległe tery to 
rjum , swołać Sejm i położyć pod­
waliny pod tę jakaś państwowość 
„środkowej Litw y”. Diczekdibyśm y  

tego, ża a Warszawy do Wilna 
jeźM ć nam wypadało m  passpor 
tam l zagia-Jesnym l. Już i daisiaj 
w Lids« wymagane są specjalne 
przepustki na podróż do Wilna.

Separatyzm, jaki a włads wileń­
skich ujawnia się w stosunku do 
Warszawy, nie znajduje żadnego 
grun tu  wśród społeczeństwa misj 
scowego.

„-N -.3 chcemy żadnej Litwy Środ­
kowej, chcemy nalsżeć do Pe-lski”— 
eto 5?łos ogólny olbrzymiej wię 
kszoścl mieszkańców ziemi Wileń­
skiej.—C> mamy głowy nadstawiać 
o jakąś tam Litwę — mówią źeł 
pierze.

— „O Polskę bić gotowiśmy się w
każdej chwili, ale nie o jakąś L i­
tw ę ...”

Niewyraźna pozycja „zbuntowanej” 
dywizji demoralizuje szarą m ssę 
żołnierską, która nie rozumie „dy­
plomatycznych" subtelności.

Zr względu na zdrowie moralne 
armjl, trzeba jaknajrychlej uregulo­
wać sytuację dywizji jen. ŹeKgow 
sfeisgo, se wsgłędu na konieczność 
uregulowania ’ naszych stosunków 
politycznych na Wschodzie, n&leży 
jakuajprędgjej prseprowadaić wyma 
ganą przez L-gę Narodów „konsul 
tację ludaf śoi” w Wilnie i wcielić 
ten  kraj do Polski.

A. Sadzewicz.

Skandal dyplomatyczny.
„Gazeta Poranna” w korespon­

dencji s W ledcis zaznajamia nes s 
ciekawymi stosunkami, które wy­
tworzyła sobie Polska, posyłając do 
Wiednia na posterunek dyploma 
tyczny „posła” żyda Szarotę, wła­
ściwie Natana Siehmana.
. Słysz liśmy już o tym pośle na­
szym niesłychane legendy, mtędsy 
Inn ml — źe żonaty jest z Niemką, 
która współpracuje w Bulłnle w 
bolszewickli m, ,Rota Fahne”. Do­
wiadujemy się teraz, że władze 
policyjne w Wiedniu aresztowały 
komunistę niejakiego Józ-fa Jarka, 
urzędnika misji polskiej. Korespon 
dent zapytuje:

„Czy moźllsram jest, by p. Sza­
rota rc cte Nathan Siehman mimo 
wielokrotnych ostrzeżeń z różnych 
stron, co do esób p. Jurka I -Sza­
frańskiego- nie „siedział”, co rob,?

Osy posłany do kzsju prz>: a pana, 
panie „ps śle*, Żydowski adwokat p. 
Ehrlich ma polecenie sprowsdsenla 
ozdobionego wieńcem męczenników 
Józifa J^’ka na rydwanie tryumfal­
nym do Wtednt;-.?

„ P m d  11 u tygodniami odbyła 
się przed III sądem wiedeńskim  
skandaliczna rozprawa. Mianowicie 
urzędnik poselstwa polskiego w 
Wiedniu dr. Adolf Berger, został 
pizoz p. Tadeusza Smutnego, pol­
skiego akademika w Wiedniu publi­
cznie wobec świadków wypolkzko- 
wany. Wypoliczkowany żyd siedzi

do dziś dnia w poselstwie polakiem 
w  W iedniu”.

Sprawa domaga sfę w yjaśnień 1 
natychmiastowego uregulowania.

C t *0 ?.;;.zą t,s iydo*v«. g b -isńe ^lc- 
k e omlKgl rządu polskiego? •

Piiliiit Homilii nisimi.
Dala 6 b. m. odbyła się pad prze­

w odnictwem posła Auusza posiedze­
nie Komisji wojskowej. Przed przy- 
stąpieniem  do porządku d $ k n ?:ego 
poseł r  ojdallńskl saintc?pelował 
przedstawicieli rządu w tyzęch n a ­
stępujących sprawąch:

1} jaki rząd przy ustaleniu  osta te ­
cznych warunków pokoju a Rosją 
ssm lsrza załatwić sprawę em erytur 
wojskowych i cywilnych;

2} esy wiadomo jest rzącowl, źe w 
niektórych oddslzł&ch młodzież aka- 
dei/dcka traktow ana ja s t jak  najgo­
rzej ! ale zwalniana z  wojsks;

8) dlac-zfcgo nie zwalnia się a woj- 
skŁ mioda eźy szkół średnich oraz 
nauczycieli 1 co as: k rz a  rząd sra 
bić, sby poszczególni przełożeni 
zwalniali m łodiież szkolną w. myśl 
eczkasu M d. Spr. Woj ik  ?

W  odpowiedzi kpt. M issnek o ś­
wiadczył, iż co do młodzieży szkół 
średnich wydano rozporządzę tle , że 
o 11» śzef jwie okręgów gen r»!nych 
z eałą bezwzględnością nie dopilnu­
ją uwolnienia młodzieży s wojska, 
to  zostaną oddani pod sąd. Jest 
również rozkaz zwalniania nauczy 
cii.ll % wojsks. Akademicy m ają być 
zwolnieni najpóźniej do 15 listopada.

Zwłoki bohaterskiego chłopca po­
ległego śmiercią rycerską w pamię­
tnym boju pod Skrzeszewem nad 
Bug«em dn. 19-go sierpnia r b. — 
wydobyte ze wspólnej bratniej mo­
giły i sprowadzone do Lublina—zło­
żone zostały przedwczoraj do gra­
bów godzinnych na cmentarzu tuiej • 
szym.

Pogrzeb ś. p. Stefana syna znane­
go 1 cenionego w Lublinie przemy­
słowca p. Teofila Laśklswlcza z Zo 
fji s Eastachiewlfisów—zm ien ił się 
w podniosłą manifestację narodową.

Ogromne tłumy złożone % przed- 
stąwielell w ssystilch  warstw 1 sta­
nów, liczny bardzo ssastęp ducho­
wieństwa, sztandary bojo bo w  kre­
pę spowite, orkiestra wojskowa gra­
jąca msrsse żałobne, asysta ksmpa- 
njl honorowej — szeregi uczniów — 
źełnierzy — kolegów zmarłego — 
wssystko to złożyło się na ten głę 
beko wzruszający i podniosły obraz 
hi łdu jakim naród zwykł czcić bęa- 
cenną tf  >rę krwi młodej, w jego 
obfonie przelanej.

Nad grobem, w serdecznych peł­
nych pełnych gorącego patrjotyzmu 
słów; ch pożegnał swego bchatejskia- 
go ucznia ks prefekt Nawoslelskl— 
podkr/śiając niepowszednie zalety 
serca 1 umysłu Zmarł go orsł wiel 
k ść 1 owocność ofiary tego mła- 
d. isńi?.-go życia, — oddał eseść 1 
h dd prochom Jfgo I ty .) wszyst 
kim proebem bezimiennym, w obro 
nie ty h samych ideałów po całej 
ziemi rozsianych.

Nlecb*j będzie imię Jego, niechaj 
Imiona Ich wszystkich będą błogo­
sławione i żyją wiecznie w pamięci 
Narodu, którego są najcudniejszym 
kwiatem! Z. G.

„Bielili n i o s k i  do miłgcli 
intorisóiB”.

K om edia  w  5- t i o  a k ta r t i  fll. 61. F redry .

Starzec 73 letni o ni.spożytya 
jednak t?Iencle, Fredro wyd ę 
roku 1886 jedno z najlepszych z te 
go okrtssu i je d io  s r jpózoiejszych 
dzieł: „W ielki człowiek do mały# 
interesów ”. Najsilniej uchwyceni 
postacią te j kcm edjl jest Ambroij 
Jealalktowlcz, kreacja stającą w 
pierwszym r*ęd*L- nleśmlenelnycl 
figur g^Ierjl Fredrowskiej. Wielkie l 
•Bkłameutalne w jeg:> u s tic h  „spe# 
się na m nie”, jego pewność w kie­
rowaniu „jak Fabus” rozhnkanemlob- 
cemi 1 wł&snemi zsmysł ml, słowa I 
gest któseml sam  slebl wym wnh 
ehsr&kt u j m y —sto  mom eaty, któn 
w wielu scehisch stw arzają barwię 
kvmiara sytuacyjny. I tak  widsim} 
pana Ambrożego „p.:zy pracy* cal 
rolą, kłady wydaje szereg dyspozy­
c j i  arqybiurokr&tyesnych, niereal­
nych, tonących w  sesjach S w ol­
brzymim kskm&rso. Ale i Jako o- 
pis un 1 sw at owija się pnerósneml 
w ykrętam i dyplomatyesnemi, kom- 
pMkojąc, ko ach:-ze otoczenia naj 
prusiüse na wet sprawy. Nie trosze^ 
się o życie i w i rży źe swoją dy­
plomacją potr fi najcięższy kamtei 
zemleć na mąk-*.„Dyp}->mscją" Miał­
kiego człowiek —nie przeprowadl 
kandydatury Dolskiego na dyrekto­
ra  banko, swym pl nom nr |onyis 
s&wdżięcH, lę  nie dochodzi do znał 
jftżo, o który zäblegs^ A jednak sda­
je mu się, źe wszystko d ilsje  si| 
według jego myśli 1 planów, któn 
od czasu do czasu koreguje debrej 
sercem lub cofnięciem się w nlł 
szkodliwej próżni ści. Zresztą o iii 
ta k  się dzieje, zasłoni się arcysabl 
wnem, stałem  „spuść się na mnie1!
I Idą za nim dla dobre-go serca wt 
Jasaka osoby s otoczenia p. Ambn 
żego. O sy ni to blado i konwencjo- 
nsiaio naszkicowana Aniela, czyni 
to aczkolwiek a pewną Iran ją żywi 
i energiczna Matylda, poddaje mi 
się poczciwy niedołęga Aiblo. nieci 
dalej od niego stoi Karol. Seraki 
pełna jesseze dziś hiezWtetessłei 
komizmu (szczególnie ak t IV), tal 
tsm  zdradza pewno usterki, moż 
nieco nudna umia jednak w mył 
Intencji autora wydobyć duźoszca» 
rego śmiechu u słuchaczy.

A zsM y  to od gnających, którfl 
chcąc Fredrę gr; ć a nie „robić” ml 
szą nieco sumienniej przygotowj 
się do rzeczy Fredrowskich i zrozo 
mieć jego intencje. Chcąc zatsS 
podpatrzeć „Wielkiego człowiek»1 
musimy cofnąć się do „Ślubów" i* 
nich szukać pierwowzoru dla Dal 
skiego, który nie daleko odLc&ł a1 
Albina, dla Karola krewnego dcchi 
w g «  Gastawa 1 t. d.

Nie zrobili tsgo  nasi artyści, # 
też ich gra—» ^ y ją u le m  gry Frei' 
kia prawdziwego znawcy F ,e d m  
była ty l io  robotą. Frenkiel jedyti ■ 
miał te  właściwą sobie Im pozy cli 
namaszczenie i wiarę w stebie, kv I 
re stanowią Isto tę Jv.nldkiewic#, 
Dolski w wykonaniu p. Mitsczy 
skiega był m ota inteligentny »' 
bez miary, bez Fredrowskiego gust 
Bnw urow « roi Matyldy (p “Szczęk 
na) mająoa być prototypem ha jdu# 
ków w polskim teatrze nie mf*1 
żsdncgo charakteru. R la wyocspj 
ale b-.-s zroaumienla, przerasta sa l 
wne środki aktorskie p-ny Sacr.ęf- 
nej. Aniela (p. H łnbówna) gH 
bs-z silnlejsaigo « y  szu. Mato
eh&raktemi typu drcbnoszlachecP
go utrzymane były postscl^ Led 
(p. Biernacki) i Karola (p. StryćM 
Z wyjątkiem gry Frenkla reszta.»» 
torów okasałs się na prseciwn?» 
biegunie stylu Fredry. Róirnocześ^ 
dodam uw&g^: Należałoby zaniesb’
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Ż 0 Ł 1 I E E Z  P O L S K I ,

Opatrzony il Sakram süfam i, oddał życie w  Gitarze fk o rita n e j Ojczyźnie. Żył l a t  4 0 .
Wyprowi’dssnl« awłok z dr mu żęłoby ni. K . kowakle—Prsedmieśele H  58, 
im tąpl 12 go Listopad» o godzicie 6-ej no południu do kościoła garnizono­
wego. Nabożeństwo żuLbne odbędzie się w Sobotę o godUtaU 10 ej irone, 

pogrzeb w Niodslelę 14 go Listopada o gcdzlnl® 3 ej po południu.
Na te smutna obrzędy zapraszają krswaych, przyjaciół 1 kolegów Zmarłego 
pozostali w nieutulonym żalu:

Że*e> s  eói-eoaką, rodzioe I rodzeństwo.

^csntowsmia słów na trzeciej, je s t  
^ bowiem niezgodne % du;faem  -ę- 
yka polskiego. S trona d eko ra tyF na  
gtałl 1 sceny bes s ,rau ta .

Äkieelo.

Bilierytgczng nożyce.
Mamy przed sobą czwartkowy numer 

DniaPolski* z wycinkiem także zn Dnia * 
opolskiego tylko żydowskiego, debiutu 
jąceao wstydliwie wśród żydowskich za 
ulkóio lwowskich Przypadkowe pokre­
wieństwo odnalazła Redakcja lubelskie 
p , Dnia" we wspólnym tytule i  nolens 
lolens zjednoczyła się z żydowskim or 
gmem, akceptując w całej rozciągłości 
pretensje finansjery żydowskiej do Mar - 
siałka, który nie r e a g o w a ł k i e d y  to 
Sejmie „dawano swobodny upust 
animozjom rasowym i wyznaniowym, 
wracającym się p r z e c i w  żydom*. 
I „Dzień Polski' zarzuca Marszałkowi, 
je nie umiał się wznieść na wyżynę  
nadpartyjną", która dopiero wtedy chy 
kpowstanie, gdy Marszałek Trąmpczyń- 
M uwzględni przedewszystkiem... dą 
jenia rasowe i wyznaniowe żydów.

Brawo! Wspólny orzeszek rozgry 
nony.

A teraz druga kolumna tego samego 
,Dnia Polski* i wierszyk , Nema”. 
Czytajmy uważnie i krytycznie, a prze­
konamy się, że „Orkiestra Sejmowa'—  
wierszyk H . Zbierzchowskiego drwiące 
jo i ironizującego sławny koncert ka 
kfoniczny, koncert, który przypomniał 
Starucha. —

„Niegdyś w wiedeńskim parlamencie 
Go dmuchać umiał w pełni brzucha 
Na każdym dętym instrumencie*

znalazł się również przypadkowo na 
szpaltach xDnia Polski“, ot tak jak 
ijablik dziennikarski — który radziby 
iziś współpracownicy wymienionego 
dziennika skryć pod, najgrubsze foljały 
zatytułowane: „Dokuczliwe figle nie 
Irytycznych nożyc—czyli czytaj uważ 
nie bo strzelisz głupstwo”.

„Nemo“ woła:
„Orajcież nam wciąż z temperamentem 
Krzyczcież, nie szczędząc swych

organów 
Wszak konstytucja jest okrętem 
Go płynie zwolna wśród bałwanów’.
Gzy zrozumiano? O, biedne wy no 

iyce!
Strzęp.

1 Z estrady \ scen y .

¥•**$>** W 6» IIk I

Pod dyrelclą l i m g o  SlEfelErzyfisttisi.
Wysstę ?$y BI. Freezkłe.

— D z i ś  po ras d rag i k: m e­
dia hr. Aieks. F redry  „W ielki czło* 
Wek do m iły ch  Interesów ”.

z W niedsielę po południa po 
Cfti&ch zniżonych „Zem sta za m ar 
Bianiczny’' s  p. F ronk lsm  w roli 
w ś a ik a  R ptasie wiesa.

W ieczorem po raz trzeci na ogól- 
6e żądanie doskonsła kom edja „Pan 
P?seł” ss niezrów nanym  M aciejem 
•Qosem.

I Koncert bezp ła tny  Tow B n zy tzneoo .
(N ledłiela 14 ILtopad»).

tość: S o n a la .w a rja r je . W ykonanie prof. Józef Tolkatz.
W szystkie m iejsca siedzące już 

Na m iejsca sto jące w  dwu 
Phvległych salach do s li k«nees- 
L?wt»j w tjść  może oktił 200 osób. 
*^da  z o; ób wchodzących na s&Ię 
”*hna zaopatrzyć się w program  ro 
•Pniewy, w ydaw any w kaneelarjl 
* wa. P oesą t-k  Koncertu o godz. 8 
"iocz. punkturilalc. K oncert rozpo 

siowo w stępna dyr. Jonasza 
Mifeetty.

2 ft ln r ita i Isbeliifggs,
** S k t t f g i  n@ g » o z d s l$ ł  d® -

o i p j r  b b  » d z i ś *  d i e  i.«Süi!e» 
pzm p i l s k i * ® © .  W Nr. 454
„Ziemi lubelsk ie j” z 20 października 
okazała  się korespondencja, s  Za- 
klikow a p. t. „Sm utne sk u tk i cle
ran ego sam orządu” za skargą  na 
R .dę gm inną Zaklikowa s psu oda 
dokonanego przez nią m d e is łu  da 
n iny  na żołnierza polskiego m iędzy 
m lessksńców  m iasta. Zarzuty, p o ­
staw iona w te j korespondencji są 
niesłuszne Rada gmiorna n ak łada­
jąc  daniny ©pierzłs się s a  infur 
m acjach prasa siebie posiadanych 
i starała  się nikogo nie krzyw dzić. 
Przeciw ko jej decyzji wniesiono 7 
protestów , z tego  3 żydów. 3 p ro ­
tes ty  delegaci s ta ro stw a  z Janow a 
uw zględnili i Rada gm inna z re d u ­
kował» n m ż o a ą  sum ę do połowy, 
trzy  etdrmcon®, a Jedną spraw ę 
skierowano do U tządu woje wódz 
kiego. W  eyfjach prssdst&wla się 
to  w sposób następujący: Na ludność 
żydow ską nałożono danin  na o gó l­
ną sum ę 278.405 m k., na k&tolików
1 żydów rzem ieślników  7.600, na 
rolników  134 705, na in teligencją 
18.320, ziem laństw o 185.000, prze 
m? »łowców 11.100, kapców  k a to li­
ków 24.37*3, nauczycieli 380, n s  syn­
dykat 70.055 m k., rasem  w ogólnej 
scmlf; 724.740 m k.

S. K.
Csłineit Rsdy galnnej 

w Zaklikowie.
** Mspsdy bandyck ie . Dnia

6 b. m. napadło k ilk u  bandytów 
w m undurach wojskowych na m ie­
szkańca wsi K ąkolnica Ja n  a Bor­
suka , a pobiwszy go, sra Dowali m u 
840 m k.

Dnia 6 b. m. n ieznani bandyci 
napadli na zbierającego w ls s ie  B ie­
law skim  liście Żołnierza Paulina 
OsBosta, zdarli z niego m undur l 

zbiegli.
D nia 2 b. m . n ieznani bandyci na­

padli w lesie na m ieszkańca wsi 
Kost; budy G ier f iń sk ie g o  Pawła, po 
ran ili go i zdarli z niego ubranie.

2 Ilasta.
**„ Zebrami® tssw^icarys&io 

w  E i u b l e  k o b i e t .  Nic -cielna 
„czarna kuw&” w „Klabio keb ie t”
przyciągnie niew ątpliw ie liczne aro- 
no swych członkiń i członków K lu­
bu Społecznego, bowiem  gt-śelć bę­
dziem y znakom itą n ss rą  sław ę p. 
M ieczysława F renk la , k tó iy  przyo 
bieefcł b y tn tść  swoją. Zobr*nie zw y­
kłe na tla  artystycznego Trio ro z ­
pocznie się o godz. 5 po południu. 
Praw o w ejścia m ają csłonkow ie obu 
Klubów, geście  w prow adzeni przez 
cłionków , oraz osoby, k tó re  o trzy ­
m ały  zaproszenie na pierw szą 
kaw ę. 2

*** Z o flcsp -sk irg io  K lubu 
g a r i i i z e n e w e g o .  0Iic-.-r .kl Klub 
tiasnizenow y podaje do wiadomości 
osób zainteresow anych, że dochód z 
koncertu  solistów  n r , rzecz Tow. 
PrsyJ. Żołn. Polsk. i Ś Setlicy Im. 
P iłsudsk iego  w dniu 1 b. m. złożo 
ny przez D yrekcję te a tru  „Corso” 
w kwocie 26371.50 m arek  roadzie 
łono następujące: R n o tę  13371.50
m rk . przeznaesono na rzr-cz T. P. Z. 
w Lublinie z;.ś kw otę 18000. m rk. 
na rzees Św ietlicy im. P iłsudskiego.

Powyższa kw oty  wpłacono sa 
kw itam i M  36 i 37 w dn. 9 b. m.

**e Z T o w a r a e y s ł w a  K w z e -  
» ie e r la a  0 6 w i@ 4 y  (U niw ersytet 
Ludowy). W n k d a ie lę  dala  14 Ii 
stopada o god?. 12 m. 80 w poła 
dni®, w gm achu Szkoły Handlowej 
Męskiej (B ernardyńska 14) odbędzie 
się odczyt prof. Tadeusza B cheń- 
sk lrg o  na tem  t: „K azim ierz Wie 
rsy ń sk i”, z cykiu  „D zieje poroman- 
tycznej poezji po lsk ie j”.

Bilety p isy  w ejścia po 5 m arek, 
d la członków i uczącej się młodzie- 
ży 3 m k. W ojskowi ms-ją w stęp 
bez płatała.

O d e z y t  m * g l r y ty ż m l® «  
W e w torek, dnia 16 b. ro. © godz. 
8 -ej wieczorem  odbędzie się w sali 
T wa M uzycznego odczyt p. W łady­
sław a K w iatkowskiego Lwowa 
„O znaczenia nauk  okultystycznych, 
sp iry tyzm u, okultyzm u, o życiu, 
śm ierc i I świeci® przyszłości”.

»** Z e  b e  w e  T ® w o .i* s:y » lta  w  
„ S e k o l s  » Tow. Gsmn. „Sokół” 
mssądsa w lokalu w łasnym  (Gmach 
po D om inikański) w niedzielę dnia 
14 b, m. W ielką .Zabawą Tow arzy­
ską, na k tó rą  złożą się: część kon­
certow a i tańce.

B dety  dla członków 10 m k., dla 
wprowadzonych gości 20 m k; sgrze 
daw ane będą przy w ejściu na s&Ię.

Bufet n s  m iejscu.
*% Z e b r s m i e  K«t. Z w. Polek 

odbędzie się  du. 14.XI. (niedziela) 
o go d r. 4 ej p. p. w  sali S.S. U r­
szulanek.

*% Z eb i^fflg iie  Sodalicji Mar- 
Jańsklej P . P. Nsaczyeieiok odoę- 
daie się  da. 14 XI. (nledsiete) o g. 
3-sj p. p. prsy ul. R yńsk JS5 13 — 
I. piętro.

*% Z s p w e s z a n i e .  Posiadaczy 
kw itów  zadatkow ych na działki 
ziem i n s  ful. R ary  B rygldkow skle 
zapraszam y na Zebssnio na 13 Li 
s tap ad a  o goda. 8 wieczór w Klubie 
Spełacsnym  (H jte i Janina).

Za rząd b. Star. Lubel.
,%  O p m m a e  d l a  n a j b i e d *

n i e i » * y e h .  W dowa po ursędn iku  
gm m nym , będąca w  c lę ik iem  póło- 
ieu iu , m ająca córkę w wieku 26 łat, 
chorą na g reź iicę  płuc pros! o o fia­
row anie je j  bucików —w A dm inistra­
cji naszego pism a.

*% P©6s*©$3jfflietwo w  p r a c y .  
Referat «ośr?dnictw a pracy 1 opteal 
prsy Bronie Zapasowym pnłku piech. 
Lag. JS5 8 w Lublinie nad zdem obi­
lizow anym i żołnierzami zwraca się 
do w szystk ich  insty tucji prsem ysło ■ 
w ych, handlow ych i finansowych o 
zgłaszanie ofert na w szelkiego so- 
dz&jn prace pod wyżej podanym  a d ­
resem .

„** l®s$8z E ą S c © w a n ie . Niniej-
ssem  skład»m $ łaskaw ym  Psnlom  z 
Tow. P rsyJ. Z ł P d . za urządzenia 
kw esty  na cele O d e k i nad Mogiła 
mi Naszych Bohaterów, serdeczne 
podziękow anie.

Urząd opieki nad grobami 
wojskowemi.

O F I A R Y .
Dla uczczenia ś. p. Drowej Cse- 

sław y C zerw ińskiej na żołnierza 
po lskiego 400 m k. składają praco­
w nicy szp ita la  p p. SzwytaK.

— Od p. J. Z. na cele do u z n a ­
nia Rerlak ji 5 000 mk.

— Z am hst wianka na trumnę 
ś. p Anny Cserwlń -kiej ns salę Sierot 
m k. 500 sk ładają  Kazimiera i W an­

da C m w tń sć y  $ m k. 500 H enryk i 
II -Jena C? ?n!ńs y.

— Stanisław  Seroka m k. 150 na 
gw iszdi ę dla T. P. Z.

— W daleń Im lealn k ierow nicz­
ki, p. S tani ław y Rajdeektej, dzieci 
Szkoły Pow szechnej XII. zam iast 
kw iatów  sk ładają  200 m itrek na 
głodny- h W ilns.

— D is uczczenia pam ięci ?ś. 9 . 
Stefana Laśkiew icza sk ładają  Jó ze ­
fowie Skawińscy 200 m , ns głodnych 
W ilna.

— Ku uczczeniu ś. p. D?. Cze*
staw ow ej C zerw ińskiej n s  głodnych 
W ilna 100 m k. sk łada  Marja 
Skarda

— Z -m isst kw iatów  na trum nę 
ś. p. Anny Czerw ińskiej z w y raza­
m i głębokiego współczucia d la  osie­
roconych składają 100 mk. na g ło ­
dnych W ilna E. T. Różsńscy.

— Zam iast kw iatów  na tru m n ę  
ś. p Anny Czerw ińskiej rok. 500 
na Salę Sierot sk ładają: S iostra  i 
Szw agier Jósefostw o Pleszczyńscy.

— W dziesiątą rocznicę śm ierci 
ukochanej córki i siostry  ś. p. Ja ­
dw igi % CSarneckich W agnerowej na 
g łodnych W ilna składają m k. 100 
m&tka i rodzeństw o.

— Zam iast kw iatów  n s  tru m n ę  
ś. p. S tefana L śkiew iezs na F u n ­
dusz S typeadjalny  J  go im ienia  prsy  
szkole Handlowej m ęskiej w  Lubli­
nie sk łada Ziemski Bank K redyto­
w y w Lublinie m k. 500.

— Dla uczczenia pamięci ś. p. D 1. 
Anny Czerwińskiej sk ładają  na Sa­
lę Sierot m k. 200 A ntoniostw o P ia ­
seccy.

— Zam iast kw iatów  na trum nę 
♦ś. p. Stefana Lsśkiew icaa na fun ­
dusz stypendialny  Jego  Im enia przy 
S ikols H s n d b w j  m ęskiej w L u­
fa lia is  sk ładają  Ha ary kost wo S ach­
sowie m k. 1000.

— Z -m iast fcw iatiw  na trum nę 
ś. p. D rowej A ony C zerw ińskiej 
W łsdysław ostw o M aszyńscy 100  m k. 
na Salę Sierot.

— Na Fundusz S ty p en d ja lcy  i* 
m ienia Stefana L aśkiew icza przy 
Szkole H m dlowej m ęskiej dla ucs- 
czenia Jego k ryształow ej duszy 
sk ładają  m k. 200 Jan in a  1 L udw ik 
Bissenlkcw ie.

— Zsm last w ieńca na tru m n ę  ś. p. 
Anny C serw iśsk le j na  głodoych 
W ilna 200 m arek, sk ład a ją  S t.fs -  
nestw o Różańscy.

— Ku uczczeniu ś. p. S iefaca  Lsś 
kiew icza na T. P. Ż. P. m arek  100 
sk łsd a ią  S tefanostw o Różańscy.

— Z am iast w ieńca na trum nę 
ś. p. Anuy C zerw ińskiej 1000 m k. 
na Salę S ierot sk ładeją  Janostw o 
Czarnie -cy,

— D la uczczenia pam ięci ś. p . 
A nny C zerw ińskiej sk ładają Henry- 
kostw o Sachsowie Mk. 800 na Salę 
S ierot

— Nieprzyjęte marek 100 sa w y ­
świadczoną m l w swoim  czasie 
grzeczność składam na T. P. Ż. 
Emilja Chojecka.
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— F. M. mk. 100 na głodnych 
Wilna.

— G. Radomscy mk. 100 na gło­
dnych Wilna.

— Stantsławostwo Bielscy mk. 
200 na głodnych Wilna kn nczeze 
niu pamięci ś p. Anny Czerwińskiej.

— Zamiast kwiatów na trumnę ś. 
p. Anny Ceerwlńskiej mk. 100 na 
głodnych Wilca układają Marcelo 
stwo Zarembowie.

— Z m iast kwiatów na trumnę ś. 
p. d-rowej Czesław owej Czerwiń­

skiej mk. 200 na T P. Z. P. skła­
dają Tadenszostwo Fabljanewsey.

— Zamiast kwiatów na trumnę ś. 
n. d rowej Czerwińskiej rok. 100 na 
Fandosz Stypendjslny Stefana L'ś- 
kie w! cza składa Mieczysław Ró­
żański

— Dla uczczenia ś. p. dr. Anny 
Czerwińskiej i dla wyrażenia szcze 
rego żalu s powodu Jej zgonu mk. 
1000 na Salę Sierot składają Laś- 
klewiczowie.

T e l e g r a m i -

StPBjk robotn ików w Łodzi.
ŁÓDZ 12.11 (PAT.) Sytueojja  

»tr* jjltewaa w  g e rz « m y śśe  
w ł ó k n i s t y m  p r z e d « * #  w ia  
s i ę  n E słep u j< cO i C z ę ś ć  f a  
b r y k a n i ó w  ni© n » i» ś a c y s ih  
d o  Z w ią z k u  p p z y j ę la  i ą d a -  
n la  n o c e tn ifa ó w .  
z w i ą z k o w i  f a b r y k a n c i  d o ­
t y c h c z a s  n® t e  ż ą d s  n i«  n i e  
z g o d z i l i  s i e -  O e i e g s e i  *̂ «$1 
• k i c h  Z w i ą z k ó w  azstwedtx» 
w y c h  n a  zn h r> s» iu  w c z o r a j «  
s sa n a  u c h w a l i l i  r o z s z e r z y ć  
s t r a j k  n a  « '» i s s a y ,  masszy«  
nistóier, s ts> óźy  d z i e n n y c h  i

n o c n y c h .  U c h w a lo n o  w s d to
r e z o l u c j ę ,  s t a r l c w d z s j ą s a  iż  
r o b s t n i c y  g tle tehętm e w y s t a ­
w i l i  ż ą d a n i e  !se« iw y*« l  
w i e d z ą c ,  ± e  t o  c h y b ia  c e l u .  
R e z -J u o ja  d o m a g a  s i ę  e d  
r z ą d u  C B łk o w ite g o  ae& w e*  
s i r u  i r ć a n e g a  r o z d z i a ł u  
t o w n o ó s l ,  p r o te s tu j®  p r z e -  
e i w  « s g ls d x s m u  r o b o t n ik ó w  
ł ó d z k i c h  i ż ą d a  w d r e ż e -  
a i a  ś r o d k ó w  z a s a d n i c z y c h .  
D a s t r a j k u  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  
p r a c o w n i c y  b iu r o w i .

Wyjazd komisji Ligi M ircds® do Kowna.
WARSZAWA. 12.11. (Pat.) Ess- s k i e g e  m i f i i s t e ^ s t w »  sfan aw  

m is j a  k o n t r .  L ig i l e r e d ć w  z a g r a n i c z n y c h  i M acz. D a w .  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. w y j e c h a ł «  p r z e z  l i i n o  d o  
C h s r d ig n y ,  sa w  ta w a r a j fa i*  K o w n a .
.w ie  p r z e d s t a w i c i e l i  pol»

Obrady Remisji a j a n y ó .
WARSZAWA 12.11. (Pat.) Z ko­

misji sejmowych. Komisja przemy­
słowo handlowa wysłuehawssy re­
feratu dra Adama i oplnji rzeeso- 
znawców omawiała sprawę ustawy 
giełdowej.

Komisja administracyjna kontynu­
owała drugie czytanie ustawy o 
ubezpieczeniach.

Komisja finansowo budżetowa 
przyjęła preliminarz budżetowy
urzędu do spraw powrotu jeńców, 
nraz preliminarz budżetu NaczeSn. 
Isby Kontroli Państw. Komisja w 
specjalnej rezolucji domaga się roz­
szerzenia działalności Isby.

Komisja rebót publicznych uchwa­
liła w drągiem czytaniu projekt 
ustawy odnośnie odbudowy 1 utrzy­
mania dróg i mostów.

Zebranie w sprawie w j lm a la  r e f u ?  
roloe).

WARSZAWA 12.11. (Pet.) Dnia 6
b. m. odbyło się zebranie przedsta­
wicieli Minister, rolnictwa I dóbr 
państwowych łącznie s przedstawi 
clelamt Z Z i  mian, w sprawia 
kwalifikowania prywatnych mają­
tków do wykupu prses państwo dla 
celów refsrmy rolnej.

Kanaana MnGe ilo -S te tig
a Jopslawia.

PRAGA 12 .11. (Pat.) CseskleBiu­
ro prasowe ogłassa tekst ksmwen 
cji sawartej między Czechosłowacją 
a Jugosławią. Konwencja ma cha 
rskter tmowy zaczepno odpornej, 
wyrażała przewidując możliwość 
ataku ze strony Węgier. Konwencja 
»•-.wartn jest na przeciąg dwu lat. 
Żidna ze stron i.i« może bez p» ro 
zumienia $ drogą zswrzeć przymie­
rza z Innem państwem.

i n t e n d e n ł u r a  6 .  © .  L u b l i n

—  K O N K U R S  t" Ä
Termin dostawy do 10 grudnia b. r. Oferty na dostawę powyftstych wnosić 
w **=D!cczątow?.n5 ch kopertach * napisem jaki towar najpóźilej do dnia 
30 XI. 1920 r. do godr. 12 Lublin, u) Niecała 3SS 8, pokój 10.
4812 H. Z. S ’*f I-itend^ntur? (Podpis nl -̂^ssvtMl^y>

K O N K U R S .
Na dostawę cegły z cegielni „CZECHÓWKA* końmi, 

lub samochodami, a mianowicie:
150.000 szt. do Obozu Zachodniego,
200.000 „ „ „ Południowego.

Oferty zgłosić należy do Działu Bud. Kwat.
w  Lublinie^ ul. Niecała 1. 6, najdalej do 15 b. m. 4811

Bajtanigj
i l u j t e z j s t a iE j

pp yjmajt ogłoszenia 
do wszpstMch pism 

polskich

n D z u n iin iiiiK z u

URSUS l tI
1  u
|  Au g. Paszkowski
g  lillio, M l m t i  18.

I
I

0EO8HE 9GŁOIZEIIIA-
K o n e e « i» n o » e « ie  Biuro 

•  P s  „Wie-lsa* A. Kozsnseki. Lublin, 
5r*V. Prs'*4m. 53. Załatwi®: pisania podań, 
próśb, rekureów, doklarasji kasowych, 
u e ó r  prywatnysh i listów, tłumaezenla i 
przepisywanie na massynaeh w Językach 
»Heych i nasy .pisania na maszynaeh. 4022

Ag r o n o m  z kr sów z długoletnią prak­
tyką poszvkule posady rząd ty. Ł*s 

*» w* etrłoiłenla Ń»łę«zów C*et*ill. *889

An ty k i ,  ta -ź s  Inn® meble ma, reperuje
W t-i.w« >1. Solne, ró? Stonen*. 47 8

Oto m a n y  nowe 1 używane, łd i ta  ma ho 
nlowe. antyki, łóżka dęoowe, krieeła 

dilecinne, kozetki mlękle. Magas>n mebli 
Bolesława Karwana Krakowanie 60. 4748

Po w ó z  amerykan t a  gu aeh, b ryczta  
wolant zaraz do sprzedania Przemy­

słowo J* 16 zakład laklarnlcso-powoscwy
<749

Zg u b io n y  z. «tał wykaz doku centów od 
d>n«g.i do Inkasa B inka Hm-łlowego 

w Łodzi oddziału w Lublinie za J* 51 z 
dnia 20 września 1910 r. 1 paszport rosyj­
ski oraz legitymację na Imię Sender Z»!- 
denband. 4174

Zą b y  sztuczne, połamane kupuje. Za 
aparat z metaluwem podniebieniem 

płace do 2100 mk. Krak. Przedm. J* ’0 
m. 5.   4758

Zg u b io n e  kartę powołania wydUną prz tz 
P. K. U. w Puławach na imię Szmtil* 

Karpmana ur. w r. 1885. 4770

¥  g u b io n o  a r i ę  p .wui uU  »yd» ą prz«z 
"a» P. K U. w Lubartowie na im ę Pynehos 

H.migsblum zamieszkałego w Luoartowl.e. 
__________________________________4771
g o r l e p l a n  pierw-zurz jdnej 1 rmy za- 
e  graolłzael s irz tdam  lab pianino. Jezu­
icka 15—11 do 2-ej.
________________ ' ___________ 47*4

v. a k lu d  lutlur.ikił-meetianieziiy 8 Sawie 
i-ä cslego w Lublinie, ul. Spokojna (sa 
przejazdem). Wykonywa roboty kotlarskie 
1 machanie - ne w całym zakresie. Sz vej 
soje uszkodzone części maszy:» s każdego 
metalu.___________________________  4778

Cu k r o w n ia  M 1 j w po sz kuje n*. na­
stępstwo na 6 elo miesięczny okr s 

fliasu rntynowane.TO pomocnika bnchsl- 
tera, tbeznanego dokładni» z księgowa­
niem. Porożu nieć się można na miejscu 
w Cukrowni, dojazd do stacji Jaszczów. 
Z a  stacji t#li i nem prosić o konie. Z spy­
tania mogą być załatwione telefonicznie: 
miejska Luolln, centrala Milejówske, K»n 
tor C k-ownl 4783

Z p o w e d u  wtjozdu jest do sprzedania 
skl-p spożywczy s mieszkaniem 2 po­

koje s kuchnią w dobrym punkcie K.śml 
nek Wspólna 6 m. 1. 4786

Zg u b io n o  p rtf«l z plenię tz .1 zawie­
rają y 5C0 marek pasznort, ligltym aeja 

byłej straży cbywat»! iklej, 1 różne inne 
papiery, ś»l«dectwo na konia. Łaskawy 
znalazca zechce odnieść za nagrodą 200 
U'k d Adm. Głosu. 4787

2 » g lo ą la  kart* odróezenia 74 77 wyda­
na dnia 22/9 przsz P. K. U. w Lubarto 

wie ns. Imię J»na » ójeika. 4792

Sk r a d z io n o  dnia 30 , żdzlernlka w po­
ciągu Warszawa—Bresel Lublin na­

stępujące dokumtnta na im ę Włodzimierza 
O.iiszkiawlcza d wód osobisty wydany 
przez Urz. gm. Pnłłw y i książeczką odro- 
cienia pełn eni» służby wojskowej wyda 
n* rrz tz  P. K U w Lubartowie. 4793

H a s z y n la tk a ,  biegle plażą-e, p«-szu 
kuje posaüj; mbżna n -  wyjazd. Ofzrty 

pod „pracowita" w Adm. „Głesu,.
4794

hilEtlaile Unita amialotga u  
CóiDjffl Siiiia.

NAÜBN. 12.il. (P»t.) Robotni 
górnośląscy w awisglę^nienia clę, 
klej sytuacji Górnego S ąsks, posti 
nowiii zaniechać generalatgo atiej

Pnide piolEtii taecoli dli liii
LYON 12.11. (Pat) I$ba Gm 

w dyngim czytania pisyjęła p$oje
horaeralu dis Iilandji.

KBmalta! atiaüstlcgg g g i t t a  
® 1

WIEDEŃ 12.11. (Pat.) (WB 
Poselstwo nkraińskiej republiki 
dowej w Wiednia dementa^ąs w 
domeść o wystąpienia gen. P&wl 
ki przeciwko atamanowi Peila 
stwierdf», Ił gen. Px > I nko, kt( 
go lojalność wobec Ps.tiary nie t 
g» wątpitwnśei, dnwodsi armją § 
zoną % 120.000 źołaieirgy <?!!).

Ataman Petlnra znsjdaja się t 
cnie w Karot-ńea podolskim 
warzystwie fjancuskiaj i ameryt 
skiej mbji wojskowej.

Pochód na Kijów i Odessę 
zwija się pomyślnie.

Zwołanie ustawodawczego pt |  
psslamenta nastąpi wkrót ee. i

FmIeKzesIb Radj llaiitri
WARSZAWA 12.11. (Pat.)

7 b. m. pod orzs^odnict - ;• m wir 
prezydenta Daszyńskiego E da 1 
nlstrów rozpatrywała sprawy i| 
rządu ziem wcielonych do P-s 
przez traktat ;ryski. Dnia 8 b. 
pod przewodnictwem prezesa 
ss R = da ministrów obr&dowtła 
pl biscytem na Górnym Siąs 
nad inntmi kwestjamf.

Zg u b io n o  kartę powcLnla wyiiana
C K. U. w L ab am w le  dn. 31/8 sti 

ul* s 'ę  l5 /ll i 920 r. n* Imle H*rsz* 
k lirm ina z K- n-tr —ol*.
Iffg u b lo ieo  pesptirt w ydm y prz*S 
** Splciyn pow L ib^rtowsklego i 
tę o * ołąnle wydaną przez P. K. 
Lubartowl* na Imię Stanisława Wa
-kiler o____________________________

8 g u b io n o  paszport wydany na j 
S» Jó . f r  P*»nl* lej.______________I
^ g u b i o n a  k - tę powołania wy 
4L» ^ra«z P. K. U. w Lubartowie n*
Jen* G lut?

Zg u b io n o  «»rię powołania w) 
przez t*. K. U. w Lublinie na imię 

Jamin» R ^enbe gra z L blina.
S > g u b ie n o  ka tę  powołania na lznii 
no zi xlerz» Węgrzyna wydaną przez 
U w L .birtnwi-»

Po t r z e b n y  praktykant do magst 
4 »ligowym wykształceniem.

mość H irtowni* Papieru Kapuściński 
-lós ! 1 S k*, Kanucyćoka 7.

A A l %  m k . n e g - o d y !  Bucik d
o V t l  »zyty zguoion.. na ul. Kan 
s*.l»j. Uprzaeza się o zwrot do Adm,

Chcą br»ć leecjt frauc ««1 go jęi. 
*kł.dać do A da. „Głosu Lub."

a»ch»r»' • c-a.________________
ä  g u b io n o  paszport r. syjskl n» 

iw Jan B rszecki, legitymację k< Ii 
na Imię Katarzyny Berezeck;ej, kwltl 
Skarbowej na pobór pensji na imię ■ 
djsł-w *  BerezMifcieg , kwit z pralni 
bęc Kiego na m zw isao Berezośklej 1 
listy.

iORUW tilNlnjj I

Z I E M I A N  Ś k
L ublin ,  

K o ś o lu s z k l  
JMs 10.
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